
Rozdanie 4 – Gdyby Hamlet grał w brydża …  

Wchodzić czy nie wchodzić? 
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Założenia w rozdaniu były obie po, rozdawał W. O ile uważam że z ręką N należy spasować  

w pierwszym okrążeniu ( po otwarciu np. 2 pik najgroźniejszym przeciwnikiem często będzie 

partner, który zaholuje nas za wysoko) o tyle po licytacji przeciwników 1trefl – 1 karo należy 

zalicytować piki. Lepiej jest powiedzieć od razu 2 pik, partner będzie wiedział że jest to 

blokujące z kiepskim kolorem i raczej nie podejmie już żadnej akcji. Wejscie jest o tyle 

bezpieczne, że trudno go skontrować (w rozdaniu widać że silna rękę ma zawodnik E i jego 

kontra bezpośrednia nie będzie karna tylko pokazująca siłę, więc gracz E w większości 

wypadków ją wyniesie). 

Po wiście pikowym najpopularniejszy kontrakt 3 BA zostanie przegrany (o ile gracz E 

pozbędzie się w pierwszej lub drugiej lewie pikowej damy) , po innym rozgrywający powinien 

wziąć 10 lew. 

Nawet jeśli utrzyma się 2 pik z kontrą, można go obłożyć jedynie bez dwóch czyli za 500 co 

jest i tak wynikiem mniejszym niż za 3 BA. 

Rozdanie z punktu widzenia par EW jest wredne – mamy 27 punktów, podwójne zatrzymanie 

pikowe i nie da się wygrać końcówki. 

 

 

 

 



Rozdanie 15 - Jak wygrać 6 kier? Bardzo prosto 
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Kontrakt 6 kier z ręki W (od waleta kier) jest nieobkładalne, z ręki E obkłada wist pikowy. 

Występuje tu dosyć często spotykany motyw eliminacji. Załóżmy że gramy z reki E po wiście 

damą trefl. Bijemy królem i eliminujemy kolory młodsze – np. as karo, karo przebite, powrót 

kierem, karo przebite i ściągnięcie asa trefl, powrót jeszcze raz kierem. Doprowadzamy do 

sytuacji (ręce N i S są nieistotne). 
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W której zagranie pika do damy daje pewność wygrania kontraktu. Albo impas się uda  

i mamy 12 lew , albo gracz N zostanie wpuszczony (po nieudanym impasie) i będzie 

zmuszony podarować nam dwunastą lewę ( odejście w pika pozwoli wziąć 10 i A, odejście  

w inny kolor pozwala wyrzucić pika z ręki i przebić na stole) 

W rozdaniu zdziwiło mnie, że 2 pary wolały grać w piki na ośmiu atutach, a nie w kiery na 11 

atutach. 

Jan Pudlik 


